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Niebywały wyścig.
S p o r t  a u to m o b ilo w y , w k r a c z a j ą c y  o b e c n ie  w  d z ie ­

d z in ę  p r a k ty c z n ą , m a  o lb r z y m ią  p r z y s z ło ś ć  przed  
so b ą  P r z e d e w s z y s tk ie m  c z y n i  o n  w ie lk ą  k o n k u r e n -  
c y ę  k o le jo m  ż e la z n y m , b o  k o r z y s ta  z ju ż  i s t n ie j ą ­
c y c h  d r ó g  s z o so w y c h , k tó r y c h  s ie ć  w  E u r o p ie  z a ­
c h o d n ie j  j e s t  t a k  z n a k o m ic ie  r o z w in ię ta , a  n a s t ę ­
p n ie  d a je  ty m , c o  k ie r u ją  w o z a m i, t a k ą  s a ty s fa k -  
c y ę , ja k ie j  n ie  m o ż n a  o tr z y m a ć  p r z y  in n y m  r o ­
d z a ju  lo k o m o c j i .

S z y b k o ś ć  a u to m o b ilo w y c h  w o z ó w  p r z e c h o d z i  
w s z y s tk o ,  co  d o tą d  d a ło  s ię  w o g ó le  o s ią g n ą ć . D o ­
s y ć  p o w ie d z ie ć , ż e  a u to m o b ile  p ę d z ą  te r a z  1 0 0  k i - 
lo m e tr ó w  n a  g o d z in ę , p o d c z a s  g d y  n a j w ię k s z a  s z y b ­
k o ś ć  p o s p ie s z n y c li  p o c ią g ó w  k o le jo w y c h  w y n o s i  
w  E u r o p ie  8 5 , w  A m e r y c e  p ó łn o c n e j  z a ś  9 0  km . C zem - 
ż e  s ą  w o b e c  t e g o  w o z y , do k tó r y c h  z a p r z ę g a m y  k o n ie  ?...

T a  c h ę ć  z d o b y w a n ia  p r z e s tr z e n i  j a k  n a j o d le g le j ­
sze j i w  j a k  n a jk r ó ts z y m  c z a s ie ,  d o p r o w a d z iła  np . do 
te g o , ż e  o b e c n ie  z o r g a n iz o w a n o  w y ś c ig  r e k o r d o w y  
w o z a m i a u to m o b ilo w y m i n a  p r z e s tr z e n i P a r y ż -P e k in .

Ł a t w o  w y m ó w ić  n a z w is k a  ty c h  m ia s t , le c z  o 
i le  tr u d n ie j  p r z e d s ta w ić  so b ie  p r z e s tr z e ń  j a k a  je  
d z ie l i .  P r z e s t r z e ń  le ż ą c a  m ię d z y  P e te r s b u r g ie m  a  
s t o l i c ą  C h in  w y n o s i  b e z  m a ła  1 5 .0 0 0  km ., a  do t e ­
g o  n a le ż y  d o lic z y ć  o d le g ło ś ć  m ię d z y  P a r y ż e m , a  
s t o l ic ą  n a d  N e w ą .

D a le j  m u s im y  s o b ie  p r z e d s ta w ić  tr u d n o śc i, j a ­
k ie  c z e k a ć  m u s z ą  a u to m o b il is tó w  p o  d ro d ze . J e s z -  . . .  Fot- A- Drankow z Petersburga.
Cze W R o s y i  e u r o p e jsk ie j  m o g ą  r a c h o w a ć  n a  go- N ie b y w a ły  w y ś c ig ;  W. ks. Sergiusz Michajłowicz, który Objął protektorat nad wyścigiem między Paryżem a Pekinem.

*  ś c in c e ,  p o  k tó r y c h  ic h  w e h ik u ły  b ę d ą  m o g ły  s ię  
p o s u w a ć  z  p o ż ą d a n ą  s z y b k o ś c ią ,  a le  n a  S y b e r y i  
b ę d z ie  ju ż  z u p e łn ie  in a c z e j ,  a  c ó ż  d o p ie r o  n a  p u ­
s t y n n y c h  p ła s z c z y z n a c h  M o n g o l i i ,  k tó r e  t r z e b a  
p r z e je c h a ć , p r a g n ą c  d o s ta ć  s ię  do P e k in u .
-  J e d n a k ż e  z n a le ź l i  s i ę  lu d z ie  d o ś ć  z a m o ż u i i 
d o ść  o d w a ż n i, a b y  s p r ó b o w a ć  ,.p r z e ja ż d ż k i"  do P e ­
k in u . P o d a je m y  w  d z is ie j s z y m  n u m e r z e  ic h  p o d o ­
b iz n y  w  c h w il i ,  g d y  p r z y b y l i  do  P e t e r s b u r g a .  S ą  
to  d w a j F r a n c u z i ,  k tó r z y  p r a w d o p o d o b n ie  b ę d ą  
p ie r w sz y m i u c e lu  w y ś c ig u ,  j e ż e l i  o c z y w iś c ie  n ie  
s t a n ie  im  n a  p r z e s z k o d z ie  j a k i ś  n ie p r z e w id z ia n y  
w y p a d e k . W  k a ż d y m  r a z ie  p r z e b y li  ju ż  je d n ą  c z ę ś ć  
d ro g i, a  n a b y te  d o ś w ia d c z e n ie  u ła t w i  im  n ie z a w o ­
d n ie  w a lk ę  z  d a ls z e m i tr u d n o śc ia m i.

N a  d o łą c z o n y c h  z d ję c ia c h  f o to g r a f ic z n y c h  w id z i­
m y : n a p rzó d  p o d o b iz n ę  d w ó c h  o d w a ż n y c h  i w y t r w a ­
ły c h  f r a n c u s k ic h  a u to m o b il is tó w , F r a u v i l l e ’a  i D u ­
r ę ^ ,  k tó r z y  p ie r w s i  p r z y b y li  s z c z ę ś l iw ie  do P e t e r s ­
b u rg a . n a s tę p n e  z d ję c ie  p r z e d s ta w ia  w . k s .  S e r g iu ­
s z a  M ic h a j ło w ic z a , k tó r y  o b ją ł  p r o te k to r a t  n a d  ty m  
w y ś c ig ie m  ̂ t r z e c i e  —  p r z y b y c ie  F r a n c u z ó w  do P e ­
te r sb u r g a , o s ta tn ie  z a ś  —  g d y  z a  ic h  z d r o w ie  z e ­
b r a n e  n a  śn ia d a n iu  to w a r z y s tw o  w z n o s i  to a s t .

J e ż e l i  p o s łu ż y  im  n a d a l to  sa m o  s z c z ę ś c ie ,  co  
i d o tą d , to  m o ż n a  s ię  sp o d z ie w a ć , iż  z a w ita ją  w  z a ­
m ie r z o n y m  c z a s ie  do s t o l ic y  „ b a g d y c h a n a " , g d z ie  
o c z y w iś c ie  b ę d ą  p r z y ję c i  z  n ie z m ie r n e m  z d z iw ie -  
n ie m  p r z ez  lu d n o ś ć  m ie js c o w ą , d o tą d  j e s z c z e  n ie -  
p r z y z w y c z a jo n ą  d o  w id o k u  w e h ik u łó w  b e z  k o n i i 

!?„♦ » tli ■ . P b e z  w id o c z n e g o  m o to ru .Niebywały wyścig: Przybycie Francuzów do Petersburga. F"t. A Drankow Petersburg -------------------

Fot. A. Drankow, Petersburg. 
Niebywały wyścig : Frauville i Dure, dwaj Francuzi, którzy pierwsi przybyli 

na automobilach do Petersburga.

F o t.  D ran k o w , P e te rs b u rg . 

Niebywały wyścig : T o a s t  n a  cześć  francusk ich  au to m o b ilis tó w .


